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1810.

Ins ty tu t  Głuchoniemy cii o t r zymał  od Kwe- 
Stai-za ofiary z e b r a n e ,  od dnia 1 do 10 L ip ­
ca r.  b.  , przy komplemencie U p a d a m  do nóg, 
z nas lępuiącem doniesieniem : Dnia 1 Lipca 
Wpłynęło zł .  3 ; d.  2 i 3 nic nie w pły nę ł o  ; 
d.  4 od szanownej dobrej  Matki  i mi łych  Dzia­
tek dukatów 3 ; z innych darów zł .  12 gr.  14 ; 
d.  5 zł .  11 ; d,  6 w Ogrodzie u W ó d  Mine­
ralnych Artyfiejalnych , dawny i ciągły Dobr o­
czyńca -Instytutu,  poznanemu Kweslarzowi,  nie 
śmiejącemu w miejscu tern być uprzykrzonym 
n i k o m u ,  po wyrzeczeniu umyślnie U p a d a m  do  
n ó g ,  objawiwszy nieukontenlowanie , z niemo- 
żności obdarzenia  skarbonki  w t en n iomc nt ,  
p o d łu g  swej chęci , wraz i ł  z naleganiem naj ­
p rzód k i e s k ę ,  a zaraz resztę p ieniędzy które  
mia ł  p rzy  sobie , zamawiając tylko,  izwrot 3ch 
pieniążków mi ed z ianych ,  k tóre  by ły  drogą 
pamiątką przywiązania i wdzięczności  dobrych  
ukochanych Dziatek.  Po obliczeniu daru t e ­
go tak uprzejmie ofiarowanego , znalazło się 
z łp.  2S gr .  15. Jakże dotkliwie uczu ł  Kwc- 
starz wielką niedolę swoią ,  gdy Justylutowi , 
°d  %,acnych  t ak szacowanemu , z laką uprze j­
mością wspieranemu , dla swego n iedołęs twa 
*by tocznie wzmagającego s i ę ,  pracą  swa go­
dnie dopomagać nie zdoła !  Niechaj  OPATKZ-  
NOSC w'ynagradza wszystkim D obroczyńcom  
J n s ty lu tu .  Niechaj  natchnie poli towaniem nad 
niedolą tvch , którzy bez żadnej własnej  wi- 
*iy , na dotkl iwe cierpienia skazani zos ta l i , a 
°d Kodaków fezlachetnemi uczuciami p rze ię .  
D eh  , ulgi swemu nieszczęściu z ufnością wy­
g lądają;  a tych , k tó rym udzielić r aczyła wiel­

kiego d a ru  , możności urządzania dla dobra 
ogółu użytecznych zakładów,  niechaj  skłoni  mi ­
łos i erdziem swoiem , iżby troskliwie zaięli się,  
przyzwoi tem urządzeniem , tego Instytutu,  k tó ­
ry z n iedołęs twa dźwigniony , i do należy­
tego stopnia udoskonalenia p rzyprowadzony , 
mnogiej  bardzo Jiczbie , w krain znajdujących 
się G łu ch o n iem ych  i o ciem n ia łych  los osło­
dzić może , wyrywaiąc jch zepsuciu obyczaiów, 
i skłania jąc do pracowitości  ogółowi p rzyda­
tnej .  Ach i a k ż e b y , p rzy  widoku tych skut ­
ków tak poż ąd anych ,  b iedny Kwestnrz wyna­
grodzony z o s t a ł , za te dotkliwe udręczenia , 
k tóremi  uciskaią go teraz nat rę tne pochwały,  
zbyt  marno trawnie rozsypywane ; gdy mu su ­
mienie wyrzuca , że dotąd , tylko na przyga- 
ny i surowe upomnienia M iło śn ikó w  p o r z ą d ­
k u  i  sp ra w ied liw o śc i  , zasługuje!  Dnia 7 nic 
nie wpły nę ło  ; d. 8 od szanownych Gości od­
wiedzających I n s t y t u t ,  Kwestarz został  znie­
wolony do pokazania skarbonki  w którą we­
szło w złocie dukat  1 , w monecie zł .  0 gr.  20. 
Oprócz wpływów zc sk a rb o n k i ,  te ieszcze I n ­
stytut  o tr zymał  of iary,  dotąd n iepodane do 
wiadomości publ icznej .  D.  (i L i p c a ,  od D a ­
my przez skromność Chrześojańską nazwisko 
swe taiącej zł .  250 ; od szanownego W oj sko ­
wego Dobroczyńcy Ins tytutu z łp.  80 ; dnia t e ­
goż na pomnożenie  funduszu do zakładu  I n ­
stytutu Oc iem nia łyc h ,  od W  W.  Jiucholzow  
Obywał:  M. S. Warsz:  zł .  100. D.  7 od o- 
soby nieznajomej  , troskliwie ukrywającej  źró­
d ło  , z którego dar  w p ł y n ą ł ,  z ip.  50. D.  S 
od Dobroczynnego Obywatela z Województwa
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Pod la sk i ego  , sz tuka Sukna  zawier a i ąca ł o kc i  
7 5 ,  wyrob iona  w m i e ś c i e  W ę g r o w ie .

D n ia  15 b.  ni .  to ies t  we C z w a r t e k ,  o d b ę ­
dz i e  się w sali  p r zeznaczone j  na uroczys tośc i  
A k ad em ic k i e  , pu b l i c zne  pos i edz en i e  K ró l e w ­
ski ego  Aleksandrowskiego Un iwer sy t e tu ,  na  k tó -  
r e m  roz dan e  b ę d ą  Uczniom n ag ro d y  za na j l e ­
p sze  rozp r awy .  Pos i edz en i e  to po p rz edz i  o go ­
dz in i e  p ó ł  do 1 Olej Msza S.  w Kośc ie le  P P .  
W i z y t e k ,  po ukończen iu  pos i edzen i a ,  w tymże 
Kośc i e l e  odśp i ewane  b ęd z i e  T c  D e n t n .

B r o d z iń s k i  S.  U.
ś. p. W J P .  P i o t r  Kun/i cl  z acny  Obywa te l  

t u t e j s zy ,  odd aw na  n l r zymuiący  znaczny  ha n de l  
s u k i e n n y ;  wczoraj  r o z s t a ł  się z t ym św ia t e m ,  
ma i ąc  lat  0 0 ,  zgon iego na s t ąp i ł  W.dniu34l c j  
r oczn i cy  zaś lubin .  Pozos t a ł a  W d o w a ,  S yn o ­
w i e ,  K re wn i  i l i czni  P rzy i ac i c l e  czuią  d o tk l i ­
wie tę s t ra tę .

J P .  F i l i p  K u la w s k i  dok to ry zow any  w Upiw:  
K ra k ow s k i cm  , z ł o ży ł  ex am e n  w Un iwer syt ec ie  
W a r s z a w s k i m  i p r zy zn an y  mu  zos t a ł  s t op ień  
Magi s t r a  M e d yc y ny  i C h i ru rg j i .

W y s z e d ł  z d r u k u  U iersz  d o  w s p ó łz io m k ó w ,  
of i arowany  j W . H r .  Ordy na tow i  Z a m o jsk ie m u ,  
p r z e z  Ka ro la  ■I.opfteiuski.-go. P r z e d a i e  się po 
wszys tk i ch  K s i ę ga rn i ach  po gr.  20.

W  up ły w a ją cy m tygodn iu  ku r s  wexlow po  
większe)  części  b y ł  nomi na lny ,  i m a ł o  ich m o­
żna  by ło  sp r z eda ć  po no towanych  cenach .  —* 
W  b i l e t a ch  Ba nku  h and low eg o  P e t c r s b u rg s k i e -  
go na assygnat  y wiele z rob iono  i nt e r esów.  D u ­
k a ty  nowe holl-en: zna czny  m i a ł y  o d b y t  szcze­
gólniej  p r z y  końc u  t ygodn i a .  W  l i s tach zas t a­
wnych i obl igacjach udz i a ł owy ch ,  cisza.

Dziś  w kr ó t ce  po p ó ł n o c y ,  wszczą ł  s ię p o ­
ża r  w possesnji  p r z y  ul icy S i e n n e j ,  s p ł o n ą ł  
dom d rew n iany ;  s ąs i edn i e  z abudowan ia  ocalono.

Wczo ra j  Publ i czność  t ut ej sze j  stol icy wie le  
m ia ła  zabaw w r o zm a i t ych  iej częściach. W

T e a t r z e  N a ro do wy m pi e rwszy  r az  p r z ed s t a w io ­
n a  Komcd jo  - O p e r a  U s łu ż n y  H e d a k to r  czyl i  
S za r la tc in iz m  na leży do ce lni e j s zych  u tworów 
S k r ibeg o .  D o b r z e  g r ana  , g ł a d k o  t ł u m a c z o n a ,  
p r ze p l e t a n a  wielu ś p i e w k a m i ,  z k tó r y ch  kilka, 
ies t  do w c ipnych ,  z abawi ł a  o b ec n y ch .—  W T e a ­
t r ze  Rozmai tośc i  p i e rwszy  raz da ną  K om c d j ą  
S z u k a j  a  z n a jd z ie s z  , często o k ry w a no  ok la ­
skami  , w końcu  atoli  odezwa ło  się p a r ę  g ł o ­
sów n i e ch ę tn y ch . —  P a n n a  ł i . l w i l  d a w a ła  Kon­
ce r t  w domu  p r y w a t n y m , m i a ł a  s ł uchaczów 
sto k i l k ud z i e s i ą t  p ł acą cyc h  za b i le t  po p ó ł  d u ­
ka t a .—  O g ro d y  wczoraj  n ie  wiele m i a ł y  gości .

W y s z e d ł  z d r u k a r n i  Bibl j ot ccznej  w P u ł a ­
wach  S k a rb ie c  d l a  D ziec i  p o d ł u g  n i edaw no  
wydanego  p r o s p ek tu .  P r e n u m e r a t a  na to pismo 
p e r j od yc zn e  p r zy jmu ie  s ię w W ar s za w i e  po 
wszystk ich  Ks ięga rn i ach ,  t udz i eż  w l l ió r ze  Jn -  
f o rm acy jn em  i w Pa ł acu  Xżny  S a p ie z y r iy  w 
off icynie po lewej  r ę c e ,  r oczn i e  z r y c i n am i  
kolor :  z ł .  3(3, a z r yc inami  cza rncm i  z ł .  24.  
T r z y  n u m e r a  za u p ły n i o n y  i  wszy k w a r t a ł  iuż 
sa. gotowe do wzięc i a ,  na t en  więc l w s z y r a z  
p r z e n u m e ra t a  p r zy jm u i e  się p ó ł ro cz n a ,  a p o ­
t em  bę d z i e  można  p r e n u m e ro w a ć  i kw ar t e l -  
n ie .  Z t e j że  D r u k a r n i  Pu ł aw sk i e j  w ysz ł a  P a ­
m ią tk a  p o  d o b ry m  O jcu  2gi raz  wydana  i 
sp r zc d a i c  się w K s i ę g a r n i a ch  S z t c b l c r a ,  Gl i -  
k sb e r ga  , C i e ch an o w sk i e g o ,  W ę c k i e g o  i Za ­
wadzk i ego  po z ł .  (3 gr :  10, a u M ar g r ab i e g o  
L i c e um  W a r :  dla Uczniów po  zn iżonej  ceni e ,  
G łó w n y  s k ł a d  Ks iążek  z D r u k a r n i  Pu ł awsk i e j  
w yc hodzących  za łożony  zos t a ł  w P a ł a c u  X żn y  
S a p i e i y n y  w off icynie wskazane j .

( A r :  n a d : )  Onegda j  p r zybywszy  do l f a r  s t a ­
w y  z okol ic S a n d o m ie r z a  d la  i n t e re ssów f ami ­
l i j nych ,  mu s i a ł e m  też  d o p e łn i ć  życzen i a  moiej  
Zony  i kup i ć  dla niej  m o dny  Kape lusz .  \ \  s t ę-
pu ię  do Magazynu  .............  p ro szę  o Kapelusz
n a j ła d n ie js z y ,  spuszczaiac się na gust prze*
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daiąffej. W y b ra ła  bardzo p iękny ,  chociaż na 
lyin nie m a m  s i ę , Jecz przyznam się ze mi 
się n iezm iernie podobał,  zwłaszcza że b y ł  w 
kolorach naszego \(^oiewództwa. Py tam  co się 
należy? „ J u ż  zap łacony44 odpowie prżedaiąca 
której całą twarz o k ry ł  rum ieniec .  Jakto ? 
r ze k łem ,  k tóżby zap łac i ł ,  gdy przypadk iem  
w szedłem  do lego magazynu, pierwszego k tó ­
rym  u jrz a ł  wychodząc z llotelu ! P iękna  p rze -  
daiąca prosi abym wszedł do pobliskiego po­
koiku; wchodzę; zamyka drzwi kluczem. W y -  
znaię wszczerości żem się odrob inkę  s trwo­
żył.  , , Dziesięć lat temu (rzecze, ciągle za ru ­
m ieniona)  w Saskim ogrodzie kup iłe ś  Pan po­
marańcze; wyiąłeś z sakiewki dukata w z ło ­
c i e ,  n ie 'm a ią c  drobnych  żądałeś  reszty  od 
lOcioletniej dz iew czynk i,  która te pom arań­
cze przedaw ała .  Ta dziewczynka owego dnia 
n ic  nicutargowała i n iemogła zdać reszty, ża- 
łu iąc  iż w zastępstwie chorej b iednej Matki, 
p iz ed a ć  n ie m o g ła .  Pan rzek łeś :  „ W ię c  niech 
ten  dukat u ciebie zostanie, c gdy więcej u- 
targuiesz , oddasz mi re sz tę .44 —  Ta Dziew­
czynka od lej chwili b y ła  szczęśliwą; w la t 
H dostała zacnego Męża, żywi dotąd swą Ma* 
kę i zawsze pam ię ta ła  o reszcie z d u k a ta ,  
lecz od tego czasu n iewidzia ła  Pana ani wie­
działa iak się nazywasz. Teraz  go widzi........
gdyż i  a  n ią  i, s tan -  Spodziewam się, że Pan 
ten Kapelusz dla zacnej Małżonki przyjmiesz 
iako d łu g  należny.44 P rzy ią łem  rozrzew nio­
ny  i opis rze te lny  tego zdarzenia ogłaszam.

L. W .  O. W . S. 
f A r t :  n a d : )  Możność czytania d z i e ł ,  a tern 

smncin z nich korzystania, zależy ponajwiększej 
części w teraźniejszych czasach k ry tycznych  od 
łatwości nabycia Książek , k tórych  raz usta­
nowiona przez K an to ry  Księgarskie cena , w 
żaden sposób zmniejszoną dla nabywcy być 
nie maże. JJsuwaią p o d  tym względem wszel­

ką  trudność  Bilety zamiany Księgarskiej,  prze* 
właściciela D ru k a rn i  Stereotypowej w obieg p u ­
bliczny puszczone. Podpisany obok za trudn ień  
gospodarskich nie iest w możności ani wiele 
czytać ani zbyt kosztownie b ib ljo tekę swą za­
silać , wyczytawszy iednak  niedawno \ ł  pismach 
W  a rszawskich o podobnych biletach , a idąc za 
powszechną teraz i zawsze p o trzebną  oszczę­
d n o śc ią ,  za przybyciem do H a r s z a n y  , um y­
ś li ł  w nabyciu sobie n iek tórych  d z ie ł  użyć ich 
pośrednic tw a. Jakoż nabywszy w D ru k a rn i  S te ­
reotypowej za złp .  120, sztuk t> tychże b ile­
tów w nominalnej w artości m ia łem  summę 150 
z ł p . ,  za takową k u p i łe m  u Gliksbcrga , B rze­
ziny i K ermena , wszystkie dz ie ła  A rusick ie-  
g o , różne ro m an se ,  nóty na fortepjaho, i k i l ­
ka dz ie ł  f rancuzk ich ;  a przezto odniosłem zy­
sku z łp .  3 0 ,  czego dotąd w żaden sposób o- 
s ięgnąć nie było  można. Dla tak oczywistego 
zysku wielu zapewne nie omieszka korzystać 
z tego u ła twienia w nabyciu tanio Książek, szko­
da tylko Żc liczba tych biletów iest ograni­
czona.—  H . R .  O byw ate l  z P łockiego  z n a d  
N a r w i .

Gdy od Igo Lipca r .  b. dla rozmaitych p o ­
wodów usuną łem  się od w spó ł-redakc ji  P a - 
m i et n i l  a  d la  p ł c i  p ie k n e j , sądzę za obowią­
zek ogłosić publicznie iż do rzeczonego p is ­
ma więcej nic należę,  aby iakowych A rtyku ­
łów na mój k a rb  nie liczono.

K o n s ta n ty  d a s z y ń s k i .
D ziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w poł: 14.

Przez nowe telegraficzne depesze odebrano  
wiadomość w Petryz/t* ze wojsko F ra n cu z k ie  
stoczyło nową bitwę z Algierczykami; F r a n ­
cuzi obeszli manowcami drogę i otoczyli n ie ­
przyjaciela przymusiwszy go cofnąć się  pod 
inury  tw ierdzy Algieru. Ilitwa z obu s tron  
b y ła  bardzo  zacięta. —• W  obozie F rancu?;
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j)od S id i  F&ruch ma się znajdować 800 ien-
ców milicji T ureck ie j .  P rzypuszczane sz tu r ­
m y  w dniach 10 i 18 z. m. by ły  od strony 
m orza bardzo gwałtowne. A dm ira ł  Francuz: 
D iper  w swoich depeszach doda ł  „ g d y b y  ic- 
szoze 2 godziny po trw ał  attak , nasza llotta 
b y ła b y  zg ing ła“ . —  Rozpoczęcie Sejmu W g : 
g ierskiego  odroczono do 12 W rześn ia  r .  b.r— 
J) .  25 z- m. W Londynie  Heroldowie pow tór­
n ie  ogłosili odezwę wstąpienia na tron Króla 
W ilhe lm a  IV. K ról w ubiorze żałobnym  z o- 
edoba  O rd e ru  P o d w ią zk i  ukazał  się na gan­
k u  w pa łacu  w S. źa m e s;  sk ło n i ł  się 3 k r o ­
tn ie  obecnym. L ud  spostrzegłszy nowego Mo­
narchę  zawołał z uczuciem : „ N ie c h  'zyic w
d ług ie  lala Król W ilhelm  1V“  Monarcha n ie ­
zm iern ie  b y ł  wzruszony tym dowodem uczuć 
L u d u ,  widziano łzy  w oczach jego. —  R oze­
sz ła  się wieść w L o n d yn ie  f,c nastąpi zmiana 
Ministrów Angiel: lecz Xze fP e lin g lo n  k tó ry  
dotąd  znaj dnie się na sterze rządu , posiada 
zup e łn e  zaufanie u teraźniejszego Króla.

ł  D O NI ES IE NI A.
K A M I E Ń S K I  Mecenas przeniós ł szy mieszkanie do 

j o m u  W .  Rejenta  Os trowskiego dawniej  EJcr ta  p rzy  
ul icy Dł ug i ej  N r  543 Li t :  P -  Od frontu;  uprasza 
ażeby wszystkie processowe Akta  w t e m  jego mie­
szkaniu  by ł y doręczane.

Gdy na teraźniejszy zjazd Sejmowy powynąj tno-  
wałein znaczną pnrt je M E B L I  mahoniowych i in­
ne różne iako to: Krzes ła ,  Kanapy w późnych ko- 
Jorach Morą obi te ,  Szafy,  Ko mody ,  Biórka,  St oł y  
najnowszych fasonów,  Zwierc iadła  i t . p ,  luz po u- 
Sycin ich mogę taniej  spuścić,  upraszam przeto Sza­
nowną  Publ iczność  aby raczyła  zgłosić się pod Nr 
4&B od ul icy Miodowej  w miejsce ich sk ła du  dla 
zakupienia ,  gdzie publ iczna na to  Licytacja  odby­
wać  sie b e d p e  przez dnj  dwa to lest: 14 i Jo lUi 
b.  od godziny 9 z rana do C wieczór niezawodnie.

Ż clm an  Eiszcl Blnehońhaiun.
Osoba Uboga zagubiwszy Angielski  z oprawą czar ­

na i razem maszyną do t ęperowania  w d rug i m ko ń­
cu P i ó r  SCYZORYK, iako też  dwa dubel towe m o­
siężne do rub rykow an ia  P IÓ R A , to wszystko b y ło

razem z awi n i ę t e ;  uprasza znalazcę O ł askawe 
zwrócenie Murgrabieipu Hotelu Lipskiego przy u- 
licy Bielańskiej ,  a odbierze nągrody z ł p :  5.

Są P Ł Ó T N A  lniane niebielone g a tunku  cienkie­
go do 4,QQ0 łokci  na sprzedaż,  tu  do Wa rs z awy  
sprowadzone.  Bliższa informacja w Hotelu P od l a ­
skim p r zy  Ul i cy  Bednarskiej  w Stancj i  pod Nr  l in
jia pierwszem piętrzę.

W  Fabryce w domu pod Nr  21- 2 przy ul icy Bo­
n i f r a t e r s k i e j  nabyć można w rożnych kolorach i ga­
tunkach C Z E R K A S O ' g ł a d k i e g o  i w paski  od 1 do 
ó i p ó ł  łokcia szerokości ,  równie  Chustek r ozmai ­
tego koloru i wielkości ,  materj i  na Kamizelki  i P o ń ­
czoch p aweł ni snych ,  oraz przyjmuic  ta fabryka 
wszelkie lekkie wyroby do farbowania i do prassy.

Podaie  się do publ icznej  wiadomości ,  iż z mocy 
upoważni enia  przez  Radę  Famil i jną  Opiece n ie le ­
tn ich  po ś. p. Wal en t ym Domżalskim Referendarzu 
w Radzie  Stanu,  pozosta łych,  na dn i u 5 b. m.  i r.  
udz ie lonego,  odbędzie  się we Czwar t ek  dnia In b. 
m, i r. o godzinie 9 z rana w domu pod Nr --*00 przy 
u l i c y  Nowol ipki  Licytacja niektórych.  Ruchomości  
jako to: Garderoby,  Książek,  Cybuchów,  l aick,  Bur- 
sz tynów,  Broni ,  i  t.}>. rzeczy.  ft

Zani adaminm interesjśownną Publ iczność,  iż w dr 
15 Lipca 1S30 r,  ó godzinie 3 po p o ł u d n i u  prawnie  
zaietu Ruchomości  iako to: Komody,  Szaty,  Sofy,
Ł ó ż k a ,  Zegar  ścienny,  Lus t ra ,  Kopersz tychy,  Czaj -  
n ik i ,  Lichtarze,  Fi l iżanki ,  Stoj iki ,  Kanapy,  Zegar  
y / p ud l e ,  i t . p .  za gotowe pieniądze więcej  daiące- 
mu  sprzedane zostaną.  —  E d w a r d  M a r y y w s k i .

Zawiadamiam jnteressowaną Publ iczność,  iż w d» 
J3  Lipca 1S3° r - o godzinie 10 Z rana prawnie  za- 
i ete Ruchomości  iako to:  Kr zes ła ,  Kanapy,  etc. w 
do iii u przy  Ulicy Nowy Świąt  pod N r  1267 za go­
towe pieniądze przez  publ iczną Licytacją  wiece) 
daiąccmu sprzedane zostaną ,— E d w a r d  t Haryewski .

Licytacja Bibljotcki  szczególniej  Z bior u Dz ie ł  Ka ­
nonicznych prawnych i i nnych,  oraz pozostałych je­
szcze Ruchomości  po niegdy Józefm Mędrzecki in  
Mecenasie,  Kont ynuowaną  będzie  dziś to iest: dnia 
12 Lipca r . b .  o godzinie 9 z rana a o 3 z południa ,  
aż do zupe ł neg o wyprzedania ,  vy Ryn ku  Starego 
Miasta pod Nr 61.

T E A T R  N A R O DO W Y.  J ut ro  Korne: K o c h a n k o ­
wie E x t r a  P o c z t ą  i Krotol i la  E as ze  przebiegi ,

b W  S A L 1* l i  O N S Ł. R  w  ATORLLM M a r j o n t t k i .  *


